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OBSERWACYE METEOROLOGICZNE.
Barometr dla lepszego porównania zredukowany na O ® Reaumiura.
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Podpisany Notaryusz publiczny wolnego 

miasta K rakow a i jego  O kręgu , podaje do 
publićzney wiadomości: i i  na mocy układu 
urządzenia W notaryacie podpisanego dnia 17 
W rześn ia  r. b. 1832 między P. Anton:ną z Mi
chalskich lm o  Czupczyńską 2do Z a le sk ą  P. 
Tom asza Zalewskiego małżonką, W assysten- 
cyi i z npowainieniem tegoż działającą, z je -  
dney,—  a Sukces: Wincentego Czupczyńskiego 
ja k o  to- P . Jozefatera Czupczyńskim w imie
niu  swoim oraz w  imieniu Felicyana Czup
czyńskiego, Maryanny z Czupezyńskich Grze- 
gorskiey, Małgorzaty z Czupezyńskich No- 
wakowskiey, Maryanny z Czupezyńskich Ba- 
rańskiey, Jadwigi z Czupezyńskich Mędrzy- 
kiewiczowey, z mocy plenipotencyi działają
cym z drugiey strony zaw artego, odbyła się 
licytacya przedstanovt,cza domu w przedmieściu 
K leparz  przy Krakowie w Gminie V III .  miey- 
slciey pod L . 273 sto jącego, na którey to li
cytacyi P P .  Piaskiewiczowie małżonkowie j a 
ko  naywię.cey to je s t  suinmę 7460 złp. ofia- 
rnjący przysądzenie przedstanow cze, otrzy
mali.

W dalszym przeto porządku  w  dniu 8 L i 
stopada r. b. 1832 o godz. 10 ranney w kan -  
cellaryi podpisanego Notaryusza w K rakow ie 
przy ulicy Grodzkiey pod L ,  84 /5  odbędzie 
się licytacya stanowcza pod następującemi w a
runkam i :

1. P ierwsze wywołanie zaczynać się bę 
dzie od Summy 7,460 Złp. przez P P .  P ia-  
skiewiczów na Licytacyi przedstanowczeyj za- 
offiarowaney.

2. Chęć licytowania mający tytułem vadii 
złoży złp. 600.

3. N abyw ca . nay dalej w dni trzy po li
cytacyi stano\vczey winien będzie złożyć sum
mę 850 złp. i  4Ó0 złp. na  domu tym hipo
tecznie ubezpieczone, resz tu jącą  zaś sum m ę 
W dni 14 w kancellaryi podpisanego Notary
usza, poczem dopiero dekret dziedzictwa wy
danym inu będzie.

4. Niedopełniający w arunków utraci r a 
dium i nowa licytacya na jego kusz t nigdy 
na zysk ogłoszoną będzie.

5. Nabywca obowiązanym będzie opłacać 
czynsz ziemny z domu tego rocznie w  kwo
cie złp. 20 i takowy z szacunku potrąconym 
mu niezostanie.
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6. N ab y w ca  obow iązanym  b ędz ie  m ie sz k a ń 

ców  W tym  dom u do k w a r ta łu  do trzym ać , 
b e z  żridney za to ben ifikacy i.

7. Sukcessorowie wolni są  od złożenia 
wadium.

K raków  dnia 20 Października 1832 r.
A n drzey 'J a r o s z e w s k i  Not: Pub:

€?ęgc jlicut$ć&otDa.
F R A N C Y I .

Monitor z dnia 11 b. m. donosi że Ba- 
rort L o u i s , były Minister F inansów , Pan 
G ir o d  (d e  1’A in)  były Minister Oświecenia 
publicznego, w nagrodę zasług mianowani 
są  Parami, oprócz tego Pan G ir o d  je s t  P re 
zesem w W ydziale  sporów Rady S tan u .—  
Ryły Minister spraw uew nętrz ią  c h , Hrabia 
M o n l u l w e i  mianowany jeneralnym Intenden
tem i Administratorem listy cywiiney, a Ba
ron f a i n  Nadzwyczajny Radca Stanu, i pior- 
wszy gabinetowy sekretarz k ró la  uczestni
kiem posiedzeń i prac teyże Rady Stanu.

Komitet L yor/ sk i d\u obrony wolności dru
ku liczy ju ż  700 członków.

Pan A w d r y  d e  P u y r a v e a n  za utrzymywanie 
nieprawney Łotcryi dóbr, skazany na dwóch 
miesięczne więzienie i konfiskacyą dóbr wy
granych, założył Appellucyą; Pan O d ilon  B a t -  

r o i  będzie obrońcą jego.

Sąd przysięgłych w  P a r y ż u  dnia 6 b. m. 
skazał na śmierć kamieniarza L e c o m r e u r  
za czynne należenie do powstania w dniach 
5 i 6 Czerwca.

Dziennik T r ib u n e  doniósł przed k ilku  
dniami, że w sali T a ilb o u t  dany będzie kon 
cert na korzyść redakcyi tego dz ienn ika , a- 
żeby się przyczynić do spłacenia kar ,  na któ
r e  skazany został, dodając że Professorowie 
z Uczniami Konserwatorium muzycznego wła
sną  chęcią powodowani, koncert ten ogłosili. 
S k o ro  Minister handlu powziął o tern wiado
mość , polecił Dyrektorowi tego Instyttitn, 
Panu  C h e r a b in ie m u , aby wszystkim Professo- 
rom oznajm ił,  że  gdyby pomimo niniejszego 
zakazn rzeczony koncert n as tąp i ł , uczestni
cy wyłączonymi zostaną z konserwatorium 
Muzycznego.

Dziennik T e m p s  zawiera nasłępujące wia
domości statystyczne o pieniądzach we F ra n 
cyi wybitych, zaczynając od czasu Napoleona:

z pod stępia cesarskiego . 1,415,854,495 fr.
Z popiersiem Ludwi

ka X V II I .  - -  - 1,004,163,169 „
z popiersiem Karola X .  685,430,240 „

,, „  . Ludw ika
F il ipa  - -  - -  279,852,948

R a z e m  3,385,300,852 fr.
W  roku 1831 wybito 254,619,578 fr: z 

tych 49,641,380 fr. w z łocie ,  a 204,978,198 
fr. srebrem.

Mennica F aryzka wybiła 104,960,600 fr.
„  w L ille  - -  -  44,122,566 „
„  „ R o u e n  42,162,097 ,,
„  „  L ionie -  .  17,261,778 „
„  „  M arsylijsku - 10,178,180 „

Tylko  w Paryżu, Lille, i Rouen biją  zło
tą  monetę. Oprócz tego cyrkuluje wielka 
ilość daw nej monety republikańskicy.

W  Toulunie d. 2 b. m. o 6 godz. z rana 
wybuchnął ogień na pokładzie liniowego o- 
k rę tu  A / g ie r ,  który mógłby się był stać zgu- 

i bnym dla 5 innych okrętów w pobliskości 
będących, gdyby s ię  nie było majtkom uda
ło ,  palący-się okręt na linie do portu w cią
gnąć. Ogień  dopiero o 5 z południa u g a / j^  ‘ 
sźono; domyślają się że był podłożony.

(DOS.AU.)

A N G L i A ,

Dziennik M o r n i n g - H e r a l Ą  donosi X ią -  
źe  R i c h m o n d , L o r d  F r e d .  ..F i l z c l a r e n c e  i 
Pułkow nik  F o z , których niedawno miano
w ał k r ó l ,  żadney nie pobierają  gaży. X ią-S 
Że sprzedał sw oją rangę ,  i uwolnił się od 
slpżby w ojskowey, zachował sobie je d n ak  
naczelnictwo nad Milicyą S u sse(u h \ . P u łk o 
w nik  F o x  stracił 700 fun. szter. przez n.e- 
przyjęcie nominacyi na koniuszego, w czasie 
rezygnacyi byłych Ministrów.

W  Hrabstwie T ip p e r a r y  p r z j  z przeda-  
rzy bydła zatradowanego na rzecz za ległych 
dziesięcin, popełniohó straszne morderstwa. 
Młody człowiek imieniem G o o ld  pomimo 
wszelkich grozb kupił sztukę rzeczonego by 
dła. Gdy je  w kilka dni późnieydo pobliskie
go miasta pędził, napadniony został od 5 ło -  ' 
t r ó w ,  którzy go na śmierć uknotowali oraz z 
jego  służącym', ostatni żyje w prawdzie eie 
niema nadziei utrzymania go przy życiu.

( D . il. )
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N I E M G y

fD n ia  13 Października Deputacya G recka 
Nauplii' przybyła do M iin ic h  i  wysiadła w 

hotelu przeznaczonym  dla rejencyi G rcckiey  
na przeciw  królew skiego za m k u : K ró l w y
słał na powitanie ich dw óch Szum belanów ; 
uroczyste zaś przyjęcie nastąpiło w  dwa dni
późniey. f ( d . A . )

—— ******----

P O R T C G  I L I A .
Dzienniki Angielskie zaw ierają  następu

ją cy  urzędowy rapport M argrab iego  Palmeł- 
o bitwie w d. 29 W rześnia :
> D o  S t n h o r a  L u i z  A n t o n i o  d e  A b r e u  e  

L i m a .  Pisząc w czoray do Pana nie spodzie
w ałem  się ze w tak krótkim czasie będę miał 
sposobność donieść 0 świetnych skutkach dzi
s ie js z e g o  zw ycięźtwa. ' Buntow nicy chełpili 
się przed niejakim czasem że przypuszczą 
szturm na O porto w dzień S .M ich a ła , i w i-  
stoeic dotrzymali słow a w iernicy niżeli się 
spodziew ano, nie odnieśli jednak zam ierza- 
nych korzyści. Q 7 g o d z .n . z rana przednie stra
że  na całey linii rozpoczęły  ogień z ręczney 
broni; lecz w krotce poznaliśmy, że nieprzyja
cie l zamierza opeyść prawe skrzydło oparte o 
rzekę D n e r o , ażeby nam przeciąć zw iązek z 
klasztorem S e r r a ,  a tak się dostać do miasta 
w zd łu ż  rzeki. Między1 lOji l i s t ą  znaczne u a ss j 
nieprzyjacielkiey piechoty przypuściły attak na 
w spom nione stanowisko pod zasłoną A rtylle- 
ry i i ld ii ku szwadronów  knwaleryi. W ła 
śnie wtedy- nasze prawe skrzydło cokolw iek  
oslabienem  byio przez wysłanie kilku oddzia
łó w  do A v e i r o  dla uskutecznienia w ylądow a
nia przybyłych posiłków-. O koliczność la  i 
śm ierć kilku o fficerów  w  korpusie bronią
cym szańców  z drugiey strony, posłużyły  
buntownikom  do osiągnienia chw ilow ey k o 
rzyści tak iż się do ostanich palisadów zb li- 
Jsyć m ogli.

P osiłk i na czas przybyłe pom ogły  nam 
nie tylko do zajęcie opuszczonych  stanowisk, 
ale nawet do wypędzeniu nieprzyjaciela z 
w łasnych, które przed naszą lin ią za jął: po

p łoch  byt tak w ielki, że się jclt Artyllerya 
' polna i m nóstwo jeń ców  w m oc naszą dosta

ło . Attak środkow y jeszcze  się mniey po 
w iód ł n ieprzyjacielow i; odparliśm y g o  i e  
znaczną stratą w zabitych i jeńcach. N a k o- 
niec o 4  godzin , z południa zrobiliśm y dwie 
w y c ie c -k i, jednę z praw ego skrzydła a drugą 
z środka linii przez c o  n ieprzyjaciel w nay-

większjm .nieładzie zmuszonym b j i  do spie
sznego odw rotu .—  Ponieważ list ten zaraz 
po skończonym boju piszę, a rapporta  Jene
ra łów  jeszcze nie nadeszły, nie mogę Panu 
dokladney udzielić .wiadomości o stratach nie
przyjacielskich; zdaje się jednak  że w j e ń 
cach, których mamy 200, w zabitych i rannych 
pr?esz{o 2000 w ynosi.— T ak i  je s t  koniec 
bitwy w dniu S. M ichała,  gdzie nieprzyja
ciel pomimo naywiększego wysilenia odpar
tym został. Zrobiliśmy tajem ną wyprawę, k tó 
ra  w dnia bitwy wsiadła na o k rę ta ,  i wa> 
żne skutki za sobą pociągnąć m oże, jeże li  
za pomocą spodziewanych posiłków zacze
pnie działać będziemy.—  Pod czas bitwy j e 
go C. M. X ią ż ę  B r a g a n z y  podług swego 
zwyczaju za ją ł  środek linii, zkąd łatwiey 
m ógł wydawać rozkazy H r :  V i l l a f l o r , któ
ry zawsze i wszędzie tam na czele s ta w a ł , 
gdzie było naywięltsze niebezpieczeństwo. 
Nasza strata je s t  znaczną,  nie tak w zabi
tych j a k  raczey w rannych, a mianowicie 
officerach, którzy gotowi przelać krew  za 
sprawę Dpn P ed ra ,  zawsze na czele swoich 
oddziałów Walczyli, i pod knżdem względem 
wyższościąsię od officerów nieprzyjacielskich 
odznaczali. H r :  da Ę e m p o s ta  adjuntant Ce
sa rz a ,  i dowódzca batalionu francuzkiego są 
ciężko rannymi Jenerałowie V u h te z ,  'P ul- 
h a r e z  i wielu innych, których imion j e 
szcze n iewiem , są podobnież raniiy mi.— 
W  jeńcach i zbiegach nieślraciiiśmy ani j e 
dnego. Odebraliśmy dzisiay Wiadomości od. 
S a r l o r y u s z a , który już  ca łąflo ttę  zgromadził 
i tylko sposobności szuka ,  ażeby nieprzyja
ciela zmusić do stoczenia walki. Ponie
waż statek już  odpływa, ; muszę sgpieszuie 
zakończyć, ażebym mógł korzystać z tey spo
sobności. i donieść panu o tak ważnych wy
padkach dnia dzisiejszego. W  pałacu d o  
O p o r to  29 W rześn ia  o 10 gzdz: wieczór

(podpisano) Margrabia P a lm e t/ ą .

K urie r  Europejsk i donosi z j .  11 b. m. 
że Poseł Portugalski w Londynie odebrał li
sty z L izbony ,  ’z których się dowiadujemy, 
że Doń ALgueL postanowił niczego nie szczę
dzić ażeby Oporto zdobyć; Minister spraw 
wewnętrznych l i r .  B a s l o  nalega na niego a- 
żeby się do armii ndał i sw oją  obecnością 
wojska zachęcał.  ( d . a . )

saojmaitosci,
O K O H E G I f

K t ó r y  m a  s i ę  t e g o  r o k u  p o k a z a ć .
(Zebrane * różnych pisn czasowych niemieckich.)

Od początku ery chrześcijańskiej aa do 
naszych t saków wielu ju ż  widziano kom et, z



k tó rych  niektóre blaskiem światła i tak zwa- 
nem i ogonami zadziwiały; z tych jednak  wszy
stkich żaden do Jsieini nadto się nie zbliżył. 
K om eta  zatem który się jeszcze tego roku 
jna pokazać, tein bardziej zaostrza ciekawość 
astronomów, ile .że ze wszystkich ciał nie
bieskich najbardziej zbliży się do ziemi.

Kom eta ten nie wychodzi nigdy z obrębów 
naszego systeinatu słonecznego i od roku  1772 
odbywa tego roku po raz 8my swoję drogę. 
W  r. 1805, dnia 6 Grudnia, mierzył średni- 
cę jego  bchró ter  i znalazł że tylko 30 mil 
wynosi; w r. 1826 dokładniej uwazc.1 i śle
dził go W Pradze ces. król. kapitan Biela 
(od którego imienia kometa ten nosi teraz u, 
astronomów nazwę) i wyrachował, że eliptyczną, 
drogę swoję okuło slońęa odbywa'w przecią
gu 2,535 dni, czyli 6 la t i 49 tygodni. D o
strzeżono przy teiki, że w drodze swojej o- 
ltoło s łońca,  zbliżając się do n iego , coraz 
chyżej, a w punkcie, który astronomowie zbli
żeniem się nazyw ają ,  najchyżej biegnie; w 
reszcie biegu przeciwnie chyżość ta ooraz woł- 
nieje. W  tej drodze zbliżywszy, się dnia 22go 
C zerwa r. 1829 da Jowisza i jego trabantów* 
położenie swoje względem ziemt w skutek 
przyciągającej siły tych ciał tak  odmienił, że 
w  biegli swoiin ku słońcu, do którego się d. 
27go listopada 1832 r. najbardziej ma zbliżyć, 
o k ilka  dni się spóźnił.

Długość drogi tego komety wynosi 324 
militariów mil; większa średnica j e j  146 a 
mniejsza 9 6  inilijonów mrl« D r o g a  ta zatem,
Z przyczyny formy eliptycznej, w dw óch pun 
ktach najbliższa je s t  drogi ziemi. W  pier
wszym z tych punktów zbliżyć się ina do zie
mi dnia 29 października przed pó łnocą ,  W 
drugim  27 Grudnia tegc roku.' Gdyby ooa- 
dwa te ciała w jednej chwili Stanęły, każde 
Z nich w punkcie drogi swojej najmniej od 
siebie odległym; odległość ta wynosiłaby prze
cie 4,067 mil. Lecz kiedy kometa dnia 29
Października stanie w jednym z najbliższych 
Swych punktów do drogi ziemi; ziemia w ę  
punkcie drogi swojej, naj.liniej od owego pun
k tu  odległym, dopiero 30 listopada, a zatem 
więcey ja k  o cały miesiąc później stanie. —• 
Podług wiadomej chyżośei, z k tó rą  tak zie
mia ja k  kometa ten w pewnym przeciągu cza- 
sn, n. p. w jednej godzinie, po swojej dro
dze lecą, wyrachowali astronomowie, że gdy
by kometa z punktu drogi swojej do zie
mi najbliższego na jednę  tylko godzinę
wprzód daley ruszy ł,  niż ziemia W punkcie 
drogi swojej, najmniej od owego punk tu .od 
ległym 'stanic; kometa w tej jednej godzinie 
jużby mi punktu drogi swojej, na  najbliższe

go do z iem i, przeszło 14,000 mil się oddalił, 
o ilez oddali się w biegu, swoiin od ziemi w 
przeciągu przeszło jednego mifesiąci.? Do te 
go i tó zwazye należy, ze kometa ten ,  bie
żąc po drodze swojej,  przecinającej panowa
nie Jowisza ( j e g o  trabantów, w skutek przy
ciągającej ły tego ogromnego* ciała , mógł 
doznać tdęsl i; a zatem droga jego  mogła się 
nieco zmienić, a przynajmniej skrócić. O -  
prócz tego dostrzeżono (jak się ju ż  z poniż
szej uwagi na astronomiczne datom drogi j e 
go okazuje,)  że kometa ten nie ma jeszcze 
scisle i nieodmiennie wykreślonej sobie dro-? 
gi, ja k  n. p.  ̂ księżyc, z k*órejby nigdy zbo- 
;zyć nie mógł, niema dokładnie ukształtowanej 

formy, którejby nie mógł odmienić, owszem, 
według wszelkiego do prawdy podobieństwa, 
zdaje się należyć do rzędu tych komet, kióre 
się nie dawno utworzyły z żywiołów’, przed 
k ilką  dopiero wiekami oderwanych od mate- 
ryi, napełniającej niezmierną przestrzeń świa
ta. Przypuściwszy w ije  nawet podobieństwo, 
ze w punktach drog swoich, najmniej od sie
bie odległych, obaowa te ciała: ziemia i ko
meta, staną w jednej chwili, nie be lą mogły 
wywierać na sienie wzajemnie szkodliwego 
wpływu,- a gdyby r.awet w skutek praw wzglę
dem sił przyciągających, jakie są  od natury 
przep:sane dla ciał w.ogólności, mógł pomię
dzy terni dwoma ciałami zajść stosunek; zie
m ia ,  u pięć razy większa od komety, przy
ciągnęłaby go do s ieb ie ,  i^tóry spadłszy na 
n ię ,  okryłby jądrem  swojem nie więcej, j a k  
50 mil kwadratowych;jeżeliby zaś przyciąga
ją ca  siła ziemi nie była tak mocna, aby tego 
przybysza aż do łona swego przytuliła, rnożb 
jednak  wziąść go w swe okowy i wykreślić 
in,u około siebie stałą drogę, jak  .niegdyś z a 
pewne zrobiła ciekawemu "obcemu, księżyco
wi, teraźniejszemu nieodstępnemu słudze swo
jem u ; a w takim przypaduu od tego [roku 
mielibyśmy jdwa księżyce; noce nasze były 
zatóm jaśniejsze.  ̂ Gtfyby zaś Jowisz tą j ra z ą  
nie zakręcił drogi ternu komecie, który 22go 
czerwca r. 1829 przez panowanie jego tra 
bantów przechodził,  mielibyśmy dnia 30 listo
pada r, o. kiedy kometa ten będzie w pun- 
cie na jbliższym tak do drogi ziemi ja k  do sa
mej z iem i, widok najpiękniejszy, jak i  mie
szkańcy zieini mieć mogą. Negdy bowiem 
żadne ciało niebieskie nie przyszło tak bli
sko do ziemi, t. j .  tylko na 4,000 mil.

Dla tych, ktÓrzyfty zechcieli w  dalszych 
latach uważać tego kometę, przytaczamy n- 
w agę ,  że ten kom eta ,  przypuściwszy, iż r e 
gularnie w 6 Jatach i  49 tygodniach będzie 
swoję drogę odbywał, po 365£ obrotachj to 
jest: po 2,465 latach, znowu 30go Listopada, 
j a k  tego ro k u ,  zbliży się tak blizko do zie
m i,  t. j .  na mil 4,067.

(*). 3\a dowód tego,i ze Jawisz ma wpiyw na tego lso~ 
metę przytaczają ostrono mowie, którzy drogę jego 
dokładnie wyrachowali, ze się d,roga jego, kiedy po
wrócił z oh ręko w drogi Jowiszowej w roku 
j0 # 1,000  mil do drogi ziemi zhlizyla.
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